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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
i Z e L w o w a  2 0 . l u t e g o .
: G az e ta  Wrocławska z dnia 16. lu te g o  1848 
zawiera następujący artykuł z Poznania pod d. 
13. lu teg o : Bal przez towarzystwo VI espiy m ie­
szczan, w sali B azaru  dnia wczorajszej o wydany, 
naleźyc może do osobliwszy rlt ui oc/yslości. ja ą 
stowarzyszenie obywatelsl  ie  kiedy obchodzie 
mogło. Coś podobnego jeszcze się w Poznaniu 
n ie  wydarzyło. R /a d k o  się nawet Ita lia , aby 
tok różio todiic  żywioły jak no wczorajszej za­
b a w ie  i-a/eni się połączyły. W idziano wczoraj 
zamożne lodziny z ea jp ierw szjrh  obywatelskich 
domów w I osziow m ch szalach obok rodzin ubo- 
gich rzcm ieśluii ów w poślednich ub io iacll; pa­
nienki i dziewczęta z ’polskich i niem ieckich

domów zabawiały się w zgodzie. Bogacze Żydzi 
i ich przepysznie ustrojone towarzyszki jedno­
czyli' się tego wieczora t  ubogim i swymi epół- 
wyzn«»cami. J a ’toż i najwyższa tutejsza ary- z 
stokracya m iała na tym balu swoich reprezen­
tantów , zaszczycili go bowiem  swoją i swych 
m ałżonek obecnością najpierw si nasi urzędnicy. 
Uroczystość ta trwała śród swobodnej wesołości 
aż do ranka. ' } -

T en • piękny przykład jednom yślnej zgody 
i- wyznania ludzkości stręczy nam  sposobność 
Wynurzyć sic z przekonaniem  nas/.em, że gdzie 
rozum  i ludzkość w pt-zymierzu z odwagą mo- , 
ra ln ę , tam  atatek i pojęcie wyższego dobra 
przem aga i oraz wytępia przewrotną dążność 
względów stronniczych, silących się przetwa­
rzać uczucia przez się najszlachetniejsze w na» 
m ię tn o ić , a wrodzoną skromność w wystawuość 
chełpliwa. •

W edług najnowszych doniesień urzędowych 
zdajo się. i e  kaięgosusz w M ultsnach już  ustaje;
W Berładzie bowiem juz  od 20tu dni nie poja­
wiła, się Więcej choroba na żadnem  bydlęciu,
9 we wsi Romareszty od lOciu d n i;  w okręgu 
pum ieósl im  >foksznóskim trwała zaraza tylko 
we w siarh G ruszeście i M orze, a w powiatach 
galackim i tel uck im  n ie  zachorowało od 60ciu 
dni żadne hydle.

Do przytłum ienia zarazy używa Rząd m ul- 
tański środków energicznych. mianowicie wy­
bijania opanowanych od zarazy h jd lą t, a chcąc 
S»f uchronić od zaniesienia je j  na nowo z Wo­
łoszczyzny, za1 ązał wszelkiego handlu bydłem 
na granicy od .Wołoszczyzny i przywozu ja  ich- 
kolwiott surowych produ tów z bydła, zaleciw- 
■zy oraz czyszczenie h «aran tanue wszel ich  
przedm iotów , mogących posłużyć do zaniesie­
nia księgoruszu.

We Lwowie dnia 12. lutego 1848.
t

t:

P r z e g l ą d ,
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Z  W i e d n i a  13. l u t e g o .  Jego Ccsarzo- 
wiczowska Mość W. K. T o s ^ ś ć i i  raciyl drogą 
ambasady przesiać kosztowny guzik brylantowy 
C. k. radzcy panu Dr. Janowi U e r t ,  poczt- 
kom isarzow i, oraz i list bardzo łaskawy w na­
grodę zasług jego literackich.

Z P r e s z b u r g a  31. s t y c z n i a .  T abula de­
putowanych przyjęta nakoniec z niejakiem i od­
m ianam i wniosek do ustawy względem  natura- 
lizacyi i prawa obywatelstwa w W ęgrzech.
- Nieodzowne w arunki do otrzym ania prawa 
obywatelstwa w W ęgrzech są dla cudzoziem ca 
następujące: l )  Znajomość węgierskiego języka; 
2) peluoletność ; 3) stale zam ieszkanie w kraju; 
4) uw olnienie się od dawniejszych stosunków 
poddańczych, a 5) złożenie przysięgi obywatel­
skiej Od zobowiązania m ówieuia po węgier­
sku ci tylko są uw oln ien i, którzy położyli szcze­
gólne zasługi dla państwa zaprowadzeniem  znacz­
nych wynalazków, urządzeniem  większyrh przed- 
aiębierstw  przemysłowych albo zakładów po­
wszechne dobro ua celu  mających. Są jeszcze 
jak  dotychczas, dwa gatunki naturalizacyi; przez 
sejm  mocą osobnego artykułu ustawy (dotych­
czasowe udzielanie indygeuatu albo praw szla­
chectwa) za szczególne zasłu g i, i przez wła­
ściwa zwierzchność, jeżeli kto dziesięć, a w ra­
zie p o ł o ż o n y c h  d la  kraju z a s ł u g  w s p o s ó b  wyżej
w spom niony, tylko pięć lat bez przerwy m ie­
szkał sv kraju. - Cudzoziemka idąca za mąż za 
W ęgra przez to się naturalizuje . Naluralizacya 
ta rozciąga się na zonę i m ało letn ie  dzieci ; 
dzieci zaś pełnoletn ie muszą się starać osobno 
o prawo obywatelstwa. Naturalizowani cudzo­
ziem cy m ają równe praw a, obowiązki i uzdol­
nienia z odpowiednią klasą krajowych obywa­
te l i ,  z tym w yjątkiem , ze bez wyraźnego po­
zwolenia osobnym artykułem  ustawy uie mogą 
zostać członkam i legisłatury i-bez osobnego po­
stanowienia prawnego nie mogą m ieć udziału 
w przywilejach obywatelskich. Tak iwaniCzanyo- 
mayyary  (węgierscy koloniści od niepam iętnych 
czasów wM ultunach zamieszkali) mogą być na- 
turalizow ani od zwierzchności na pojedynczą 
prośbę. W nadbrzeżu w ęgierskićnt potrzeba cu­
dzoziem com  trudniącym  się handlem , przem y­
słem  albo żeg lu g ą , do otrzym ania prawa oby­
watelstwa być p e łn o le tn iem i, wykazać środki 
utrzym ania i złożyć przysięgę obywatelską. Ży­
dom zagranicznym nie wolno ani przybywać do 
W ęg ie r, aui tu  zamieszkiwać. Drugi oddział 
wniosku do ustawy mówi o utracie prawa oby­
watelstwa i równa się we wszystkiem postano­
wieniom  innych kodexów. Trzeci rozdział : 
o c u d z o z i e m c a c h  postanawia między in-

&  \  ' 1 
n o m i, ie  niewolnicy (rabaz.olya') zostają wol­
nymi po wstąpieniu na ziem ię węgierska lub  
na okręt węgierski. Ilolonizacya cudzoziem ców 
( w masie na drodze traktatu  ) jes t zakazauą ; 
niezam ieszkałe przestrzenie kraju mają być za­
ludnione mieszkańcam i z okolic ojczystych ob­
fitujących w ludność.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
A m eryk a  północna.

Z N o w e g o  J o r k u  15. s t y c z u  i a. W izbie 
reprezentantów  przyjęto poprawkę pana Ash- 
man większością 85 głosów przeciw 81, ze wojna 
z Mexyi‘icm  niepotrzebnie i niepraw nie była 
podjęta. Pr zy nieznacznej jedna i większości 
reprezentantów  przeciw prezydentow i, przy 
jego przewadze w sen ac ie , przegłosowanie to 
mały wpływ nadał wywierać będzie. Wojna 
z M esy'tiem  raz zaczęta powinna być zaszczyt- 
n ie  ukończoną, llongres nie odmówi środków 
do tego. Pan ILimpton poJał w izbic rep re­
zentantów wnioski, by zdobyte na Mexy ;u  Itrajo 
do Stanów Zjednoczonych wcielono zostały. 
Dnia 24. b. m. rozważać będzie izba następu­
jące ważne propozycye p. H tu n eg au : Nie za­
wierać pokoju z M esyltiem , nie opisawszy 
wprzódy granicy bezpiecznej, do o b r o n y  przy­
datnej I W żadnym razie nie zezwalać wznie­
sienia l\1exyku do m onarchiczuego państwa za 
w m ieszaniem  się mocarstw europejskich I T rz e ­
cia propozycya dąży do oświadczenia, iż byłoby 
rzeczą potrzeb.ią i stosowną , zostawić Mexyk 
państwem  niepodległem .

P ortu galia,
Z L o n d y n u  7. l u t e g o .  Lizbońskie wia­

domości z dnia 30. stycznia nadesłane parostat­
kiem  Jupiter  do Soulham plon donoszą, że ju i  
zebrała się dostatecz ia liczba deputow anych 
za te in , ze sio izba dnia 27. stycznia ukon­
stytuowała. Królowa mianowała prezydentem  
izby drugiego brata hrabi de T h o m ar, pana 
Kebełlo. P osied zen ia  Knrtezów jeszcze się nie 
rozpoczęły , jednak pan Silva Cabral wniósł 
w izbie deputowanych propozycye, która c ie ­
kawe zapowiada rozprawy. — Propozycya ta 
żąda, aby przedłożono dokum enta względem  
podatków, i dyplomatyczną korespondencyę , 
którą podczas dotitntvC| wojuy z rząda m i Anglii, 
F ran c ji i llis/.panii prowadzono.

W dzienniku Union, organie partyi kabrali- 
stów zaproponowano , s p r z e d a ć  augicls i--mu 
rządowi wyspy Azorskie i (»oa, i wyrażono 
wątpliwe poniekąd zda iie , że Anglia chętn ie  
da za te posiadłości sum ę dziesięć milionów
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fui'lów  i;ti- i) in |ó ir . Zresztą o t  len raz jak 
słychać , wystąpił engielsl i rząd z zadaniem  
wynagrodzenia za kosztu angielskiej inierw en- 
eyi i za wzięcie w se lw estr łloiv septem brzy- 
siów , a Jmi- Gcorge S e jm u u r zazadał w nocie 
tyczącej się lego przedm iotu niezwłocznej za­
płaty.

H f c - I l t a  l l i j f a i i l n .
Z L  o n d y ii u JO. l u i e p o .  V rzorajsze roz­

prawy >v izbie i izał ej były m ało znaczące. 
Bozprawę nad bilem  o z\dacłi odłożono >•“ 

“poju trze, r .  A n s l  e j  usl aizoł się na postęp0* 
wonie izby wzgl edi m siebie samego, ł tóta nie 
chciała ałuchac jego  wniósł u zapowiadającego 
ubocznie pizygui ę polityce Joida Palm *rslona. 
D niem  bowiem wpizódy p. Auslej cbcąc izbę 
przygotować do przyjęcia wniósł u zBpowiedz^a- 

' nego, zaczai wywo zić stusunl i politycztieEu 
ropy od począlłu  wieku, co tab słuchaczów znu- 
dzilo, ze z. końcem mowy i posiedzenie zam ­
knąć tizeka było, gdyż się nie znalazła potrzebna 
liczba glosujątych. Oprócz innych bill a lo ­
kalnych spiaw zwykłym tnl icm  odbytych, za- 
wiazała się i/b a  w kom itet jen era li y dła na* 
radzenia się nad b ilem  rządowym, który usu­
wając I onslytucyę w Nowej Z elardyi na lat 
pięć, pubernaloiov i m or nadaje zezwalać z niej 
ty le ,  ile | ozy lerznein  i stosow nem  sam uzna.

* Z L o n d y n u  i l .  l u t e g o  (leleg.^dep.) 
Po diugi l a z  odczytano bil względem Żydów 
W Izbie niższej za  bilem  było 277 głosów, a 
204 przeciw niem u.

* AVtr-Y o rk  Herald zam ieścił niedawno na- 
atępojary  ailykul: Jak słyszymy, angielski rząd 
wziął pod pew nem i wymówi ami w posiadłość 
miasto J^au Juan nad rz.eką N ikaiagua, l.tóra 
z jeziora tegoż nazwiska w Atlantyckie m orze 
wpada, ła ń  siwo G iiatrinala upom ina się u An­
glii ów' o to minslo. Zdaje się że zajęcie sło-

i l i c y  M e x y lu  p rz e z  z w y c ię z l i e  w ojsko  S tanów  
Z je d e o c z o i  y c h  p rzysp ie szy ło  te n  k r o k  a n g ie l ­
s k ie g o  rzą d u  w ow ej rzę śc i  św ia ta .  Na w s z e l k i  
sp o só b  p u b l i c z n e  w ładze  paristwa G u s t r m a J a  
czyli  A m e ry k i  r e n t i a l i  e j  to z p o c z ą ly  w M’a- 
s y n g to n ic  w ażną  I o i e s p o u d e n r y ę  o te n  p r z e d ­
m i o t  z naszym  r z ą d e m  , i m o z i m y  się spo ­
d z iew ać  . ż e  Z je d n o c z o n e  S tany  postanow iły  
s l a t e r z n i e  t t z y in a r  s-ę w y iz e c z o u e j  p tz e z  pana 
W o m o e  w j e f o pose ls tw ie  roi u 1817 a p ó ź n ie j  
p r z e z  p an a  Poili p o w tó rz o n e j  zasady, to jes t , 
ż e  ż a d n i  m u  i u r o |  c.s! "  a  <■ |  s i s i n e  n ie p o zw o lą  
n a  s ta ły m  I; d / i e  am ety I  atisl iru now ych  k o ­
lo n i i  zal ladze .  L o id  P a lm e i s i p n  j e s t  nas tęp c ą  
w u r z ę d z ie  Im do A bet dei na ,  i n>a d s le l  e  w ię ­
c e j  sp tą ż y s to śc i  i p rz c d s ię b ie ic z e g o  d ucl ia  n iż

jego poprzednik. Jak z jednej strony zdaje 
się że iiiez.azdroaci Stanom Zjednoczonym spo­
kojnego posiadania M ezyka, tak tez z drugiej 
stiouy m ożem y m n iem ać , że w odwet gorąco 
pragnie zagarnąć w posiadłość wszystkie nad 
jezio tem  Nikaiagua leżące m ie jsca , k tóre są­
dzi być potrzebnym i do zaprowadzenia l om u- 
nikacyi m iędzy atlantyckim  a cichym  ocea­
nem . Droga ta zostawalahy wtedy zupełn ie  
pod I ontrolą arg ie lsl ą. Otóż podobno W ten  
sposób można sobie wytłumaczyć zajęcie w po­
siadłość powyższego m iasta, k tóre położeniem  
swojem nad jeziorem  Nikaiagua paiiuje. Wsze­
lako niebawem  usłyszymy coś więcej o tym 
p rzedm iocie, gdyż jol eśmy n ad m ien ili, roz­
począł rząd śtodl owej Am eryki konferenryf 
z n a m i, i zapewne ją  na I ongresie wytoczy.

* Późniejsie wiedi mości donoszą, że Agent 
państw N>karagua, Honduras w A m eiy ie cen­
tra lne j, uioczyścic p ic testu jc  w dzienniku la 
łre sre  przeciw  zajęciu w posiadłość przez An­
glię m iasta i rzeki S a n  J u a n  d i  N i c o -  
r  a g u  tt.

JFra iicya .
I z b a  d e p u t o w a n y c h .  Na posiedzeniu 

9. lutego silono się wywieść czyli schadzki i 
bant iety są prawne lu b  nie. M inister spra­
wiedliwości dowodził, że Bząd z powagi kpn- 
slytucyi san ej m a prawo i m oc zakazywania 
schadzek i baukiel ów podżegających nam ięt­
ności, a wywołujących okaleuie porządl u i 
m onaicłiii. A jeże li poiąd uie używał władzy, 
czynił to jedynie dla zliadenia opinii pub licz­
n ej i przel onania, czyli sic okaże za rządem  
gdy przyjdzie do samego wykonania tej ustawy. 
Dowody le w y wolały j woltowi ą opozycy ę. gdzie 
występowali O dillon-B anot i L ed iu  B o llin , 
tak dalece, żenawi t  n ie  slysiano p. G itatdin, 
kiedy wzy wół Bząd do przełożenia wniosl u prze­
ciw bankietom , i nal oniec posiedzenie o 6 /a 
zaniki ąć niusiano. *— Chodzi zresztą o przy­
jęc ie  lub  odizuccnie zapowiedzianych w izbie 
poprawek do ostatniego paragrafu w adreaie do 
B ióla. — Tych ] opia wek oprócz poprawki p . 
Lesseps liczy izl>u jeszcze tizy ii ne. Pana 
Lesseps popraw ka zaleca rzędowi pew ne śiodki 
i sposoby zachowania s ię ,  jeźłi m a utrzym ać 
rząd lew olury i lipcowej. kopiowi a p. Sulan- 
drouze konseiwatysty pragnie odmiany w sy­
stem ie adminisliacyi; zaś pana Ile ih lny . daw niej 
gotliwego I onserwetysty, domaga się odmiany 
systim u i osób w adm inisli ary i. O itainis p .  
Genoude, wyznawcy zaiad Icf itymistów, domaga 
się ji-dnostaji.i go prawa wybuiów dla wszyst­
kich Frai cu/ów .

i  *
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* N i posiedzenia w Izbie deputowanych 10. 
ułego zaczęto obradę nad wnioskami do po­

prawki. W uiosek pana Lesseps odrzucono bez 
nam ysłu. Po n im  nastąpił p, Geuoude, który 
ogólne prawo glosowania podaje za jedyny śro­
dek przeciw  wszelniem u rozjątrzeniu ; lecz nie 
znalazł wsparcia. Potem  zaczęto debatę nad 
poprawką p. Darblay, nad którą aię zastana­
wiali m inistrowie spraw w ew nętrznych i ze- 
zewnętrznych, potem p. T h icrs  i Odillon Bar- 
rot. W izbic panowała daleko większa spo- 
Vo:noie i m niejsze rozdzraźnienie uiż w dniach 
poprzedzających. Na giełdzie rozniesiono nie- 
poaujące pogłoski, jakoby większa część depu­
towanych m iała stale przedsięwzięcie złożyć pi­
sem ną dimisyą w biurze prezydenta, a tan od­
wołać się do kraju. Członkowie opozycyi zgro­
madzili się p o w tó rn ie , jednak po odparciu 
wniosku do dymisyi przez p. p. T h iersa i Re- 
m usata nie przyszło m iędzy nim i do zgody. 
Prywatna korespondeneya z Paryża z 9. lutego 
zawitSra zdanie , ze gdyby tchórzostwo opozy­
cyi nie przewyższało je j chełpliw ości, a jej 
chełpliwość była oparta na prawdziwem prze­
konaniu, tedyby się można spodziewać przynaj- 
m nej jakiejś w ielkiej demonstracyi u licznej. Gdy­
by zasady od niej wyrzeczone pochodziły z ust 
osób m niej skom prom itowanych, tedyby m ożna 
liczyć na spokojną zm ianę zasady albo przy­
n a j m n i e j  m i u i s t r ó w .  L e c z  p r z y  o b e c n y m  skła­
dzie rzeczy i przy podobnych supozycyach 
sprowadzających zwykłe wzruszenia, nie ma 
praw ie żadnego powodu do obawy. Posiedze­
nie na dn>u 11. lutego wznosi zapew nie jakąś 
m ała poprawkę od jakiego konserwatysty za- 

roponowaną, a wszystkie partye będą się po- 
ątuie cieszyć, że się wszystko tak dobrze od­

było. —
Poczta francuzka. Z  P a r y ż a  9. l u t e g o .  

Król mianował nowego prezydenta ministrów 
w Neapolu, księcia de Serra Capriola, który 
był am basadorem  w Paryżu, kom andorem  or­
deru  legii honorowej. — Pan Guizot m iał we­
zwać do Paryża pana Bressou fraucuzkiego kon- 
zula w Palerrnie. —  Słychać że w niedzielę 
podpisał Król dwa rozporządzenia, k tórem i 
barona L u n g s d o r f f  mianował posłem  w Handze, 
w miejsce pana Bussieres, a pana L u ttero th  
posłem  w Harlsruhe. — Do francuzkiego po­
sła p r z y  dworze Toskańskim  hrabiego de L a -  
rocberoucauld który m iał pozw oleni) spędzić 
zim ę w Pa«yżu. nadszedł jak  słychać ro zk az , 
aby natychm iast na swoje stanowisko do F lo­
ren cyi powrócił.

— Z dniem  31. stycznia skończyła się usta­
wa dozwalająca przy wozić zboże do kraju. Oao-

licznośc ta wywarła ten t mniejszy wpływ na 
targowice zbożowe, ileże wiejscy gospodarze i 
na teu  rok spodziewają się obfitych zbiorów. 
Journal de* Debat* wnosi z teraźniejszego sta­
nu  pieniężnej targowicy i z lepszego kursu 
obligów , że się we Francyi i w Anglii kryzys 
pieniężna ku końcowi zbliża. — Grec i m ini­
ster łiuansów kazał wypłacić panu Eynard su­
m ę 170,000 franków j a :>o ra tę  zaliczonej przed 
rokiem  greckiem u rządowi pożyczki , która 
spiacouo półroczne procenta pożyczki angiel­
skiej. — Słychać że bankiet reform istów  w 
dwunastej dzielnicy miasta Paryża wyznaczone 
na przyszły czwartek i niem al stu deputowa­
nych przyrzekło że się na nim  znajdować bę­
dą. “  Najstarszy syn barona Jam es Kothschild, 
mający teraz lat 21 , kazał się wpisać w po­
czet obywateli fraucuzkich. —  W Am:ensgra* 
su je  tyfus uieałychauie. — Rząd froncuzki ma 
zatniar postanowić siały houzulat na Libanie, 
— Następna poczta z d. io . lutego p isz e : 
Dziś obchodzono żałobne nabożeństwo w ko­
ściele Notre Damo de Paris po Danio u 0 ‘Con- 
ncll. Ciżba była bardzo w ielka szczególnie 
z osób reprezentujących parlyę Iegitym istów , 
a osobliwie duchowieństwa ; obecni byli Arcy- 
b :skup Paryża, Bis tup Orleański i d’E rreu x . 
Dominikan Lacordaire miał kazanie. Przytom ­
nych było kil*iu z członków familii 0 ’Couoełla 
l u ó r z y  tem i dniam i do Paryża przybyli.

Z P a r y ż a  12. lutego. łtstązę Nemours miał 
onegdaj przez dwie godzin konfereucyę z m ar­
szałkiem  Bugeaud i z jenerałam i załogi Pary­
ża. —  Zapewniają tu  j.ako rzecz niezawodna, że 
księżna M ontpensier je s t już prawie od czterech 
m iesięcy przy nadziei. W krotce od idzie do 
zam ku Pau, ztam tąd uda się do Hiszpanii na 
czas swego połogu, gdyż według hiszpańskiej 
konstytucyi powinien domniemany następca 
tronu w tam tejszym  kraju się urodzić.. —  U 
małżonki angielskiego am basadora, m arkiza 
Normanby był wczoraj wieczór wielki b a l , ua 
który przeszło tysiąc osób zaproszono. Z obec­
nych gości byli książęta Syrakuzy i Paweł ksią­
żę W ir tem bersiti, całe dyplomatyczne ciało, 
m inistrow ie, w iciu parów i deputowanych. 
W tym samym czasie wyprawiła katolicka mło­
dzież w nowym zimowym ogrodzie festyn ua 
cześć Johna 0 'C o n n ella , ale że z niego były 
wyłączone damy, więc się towarzystwo nudziło. 
Hrabia M ontalem bert nie mógł dla słabości na 
ten festyn przybyć. — Hrabia Hippolit de La- 
rochefoucauld poieł francuzki pczy dworze T o­
skańskim, który z powodu słabości swego ojca 
przyjechał był na ki lka dni do Paryża, odje­
chał ju ż  znowu ua swoje dyplomatyczne sta-
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uowisko. —* Słychać że m in iitcryum  postano­
w iło  w c i;g n  teraźniejszych posiedteń przeło- 
iy ć  ustawę przeciw politycznym banf'ietom.

JPaństwo Papie2lde<
Z R z y m u  d. 31.  s t y c z n i a .  Papież pt^y- 

słał wznowiony niedawno przez niego order 
Piano prezydentowi najwyższej rady zdrowia 
w Egipcie Cłotowi Bej w uznaniu przyjaciel­
skiego jego sposobu m yślenia bu ChrZeścia- 
n o m  w Oryencie.

■* Od kilku dni przebywa tu  m alarz Ames, 
niezawodnie jeden  z najznakom itszych am ery­
kańskich artystów. Przywiózł Papieżowi list 
monsignora F itzpatricka, biskupa w Bostonie, 
v którym  katoliccy prałaci Ameryki Północnej 
•i wielu protestantów  oświadczyli, iż życzą so­
bie, aby zdatny ich  ziom ek odmalował wize­
ru n e k  Papież], dla przechow nia go w jednym  
M; w ielk ich  narodowych instytutów  swojej oj­
czyzny. Pius IX  przyjął łaskaw ie życzenie po­
chodzącego z tak dalekich stron hołdu.

Sardynia.
Z T u r y n u  B- lutego donoszą ze król tegoż 

•dnia postanowił nadać ludom  swoim konstytu- 
«ye w form ie zwykłej dwóch izb , izby parów 
■ izby deputowanych i t. d.

* Eeco delle Alpi maritime donosi z Monaco 
i e  książę Florestan z powodu objawionego ży­
czenia ludu  przyrzekł takie same zaprowadzić 
reform y, jak ie  w Sardynii zaprowadzono.

* Nadzwyczajny dodatek do Gassjeta Piemon- 
łe te  z 8. lutego zawiera dekret z tego samego 
d n ia , mocą którego Jego król. Mość, jakeśm y 
to  już  donosili, nadał ltonstytucyę swemu kra­
jow i. Słowa poprzedzające zasady tej Uonstytu- 
cyi tak opiewają: »Karol A lbert, z łaski Bożej 
król Sardynii i t. d. Ludy, którem i rządziliśmy 
■3> boskiej opatrzności od lat siedm nastu ojcowską 
m iłością, uznawały zawsze Nasze przywiązanie, 
równie jak  My usiłowaliśmy zawsze poznawać 
ach potrzeby ; i było to zawsze staraniem  Na­
nsena, żeby m onarcha i naród hyli połączeni 
najściślejszemi węzłami dobra ojczystego. * 
Bardzo pocieszające dowody tego coraz ściślej­
szego związku otrzymaliśmy w oświadczeniu
ty ch  uczuć, z jakiem i poddani Nasi przyjmo­
wali nowsze reform y których Nam doradziło 
N asze życzenie ich szezęścia, ażeby popo- 
prawiać różne gałęzie adininistracyi i w t a j e m n i ­
czyć ich w roztrząsanie spraw publicznych. —1 
T e raz , w chwilach wie (szych dążności wieku i 
w  pośród odmian we W łoszech zaszłych, nie 
•wahamy się dać im  ilemozności uroczysty do­
wód zaufania, jak ie  pokładamy vv ich przy­
wiązaniu i rozsadka. —  W zaciszu przygotowa­

ne dojrzały polityczne jnstytucye. w zgrom a­
dzeniach Naszej rady, one uzupełnią. Nasze re ­
form y i ustalą ich dobrodziejstwo w sposób 
odpowiedni stosunkom  krajowym.* t— Dalsze 
słowa reskryptu wymieniają zaaady na któryoh 
konstytueya, zresztą bez m ała na wzór fran­
cuskiej wyrobiona m a się op ierać ; —  a koń­
czy : *Oby Bóg ochraniał nową ep o k ę , która 
się otwarła dla ludów Naszych, a pragnąc, by 
m ogli używać udzielonych sobie sw obód, ja ­
k ich  są i będą g o d n i, oczekujem y . po nich 
surowego praw przestrzegania i niezachwianej 
spokojności tyle potrzebnej do ukończenia d/.it 
ła  wewnętrznego porządku w Pań lwie.« —  D a­
ne W T u ry n ie , 8. lutego 1848. lłarol Albert.*

K ró le s tw o  o&ojej Syejflili *t
Gt o t fiole del Ret/no dalie dna Staffie za. wie— 

ra  następujący królewski d e k re t: »Fei-dynand ft. 
z Bożej łask i, Ii ról królestwa obujej Sycylii 
i t. d. i t. d. Na mocy Naszego najwyższego 
postanowienia z dnia 23. stycznia b. r. k tórem  
dano zupełne ułaskaw ienie os dzonym i przy- 
aresztowanym osobom w królestwie z powodu 
politycznych przyczyn; —  idąc coraz bardziej 
za popędem Naszego ' królewskiego serca , po­
stanowiliśmy na propozycyę Naszego m inistra 
sekretarza stanu, łaski i sądu sprawiedliwości 
zadekretować i dekretujem y co następuje : Arf. I. 
Powyższe m onarchiczne ułaskawienie z dnia 
23. stycznia 1848 rozciąga się na tych wszyst­
k ic h , którzy dla politycznych przyczyn są ska­
zani, oskarżeni albo też oskarżeni być mogą 
o w y p a d k i  zaszłe od roku 1 8 3 0  aż d o  pub li- 
kacyi niniejszego dekretu , bądź są w królestwie 
bądź też za granicą. —  Art. 2. W artykule 2. 
powyższego m onarchicznego alitu ułaskawienia 
z dnia 23. b. m . wymienionym osobom oddaje 
się zupełna wolność. Art. 3. W ykonanie n in iej­
szego dekretu polecamy Naszemu m inistrow i 
sekretarzowi stanu, prezydentowi rady m in i­
strów , jeneralnem u namiestnikowi w Naszych 
państwach po tam tej stronie ciaśniny i wszyst­
k im  Naszym m in istrom , sekretarzom  stanu , 
każdem u z osobna w zakresie jego działania. 
Neapol dnia 1. lutego 1848 (podpis) Ferdynand-

f l o s y a .
Z P e t e r s b u r g a  3. lutego. Z Kaukazu na­

deszły tu  wiadomości o wypadkach n a  p r a w e m  
s k r z y d l e  K a u k a z  lii ej  l i n i i .  W tym  sa­
m ym  czasie, kiedy zeszłego roku poddała się 
wielka część Abadzechów, przedsięwzięli nie­
którzy z nich z nad Łaby, zrobić w towarzystwie 
z ochoczą do boju m łodzieżą innych fam ilii, 
ku naszym granicom wyprawę, by zabrać bydło 
lub  schwytać ludzi, m iędzy jedną a drugą sta­
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nica. Chociaż pojedyncze te rabunki niem iały 
żadnego znaczenia, jednak potrzebo było łatwo­
w iernem u płom ieniowi Abadzerhów okazać, ze 
jezeliśm y w ciągu ostatnich dwóch lut nie przed­
sięwzięli żadnej wyprawy po tam tej stronie Ła­
by i lłu b an u , to tylko z le j  przyczyny, że w ie­
lu  z nich* okazało swoje uległość, i m ieliśm y na­
d z ie ję , źe także diudzy pójdą za tym  przykła­
dem ; wszelako potrzeba było koniecznie prze­
konać ich , ze nasze wojsko gotowe je s t zawsze 
ui arać tego, który niepom ny na swe własne 

r d o b r o  i korzyść, nie porzuca dawnego nałogu 
do łupieztw a i rabunku. W końcu zeszłego łata 
i w jesien i wykonały te zbójeckie hordy kilka 
wypraw , które jednak  n ie były znaczne i pra­
w ie zawsze niepom yślnie d la nich wypadały. 
Dla zapobieżenia takowym rozbojom , przedsię­
wziął szef prawego skrzydła jenerał m ajor Ko­
walewski dwa razy w listopadzie i grudniu w iel­
k ie po drugiej stronie Łaby ziviady, i obcho­
dził się łagodnie z tymi m ieszkańcam i, którzy 
danem u nam  słowu wiernymi pozostali. P ierw ­
szą i drugą razą złozone były oddziały z pół- 
trzecia bataliona stawropolskiego i kubańskie­
go pulltu  strzelców , z dwóch tysięcy liniowych 
i duńskich kozaków i sześciu arm at. Rozkazy 
jego były tak dobrze rozważone, ze prawie bez 
wszelkiej straty i pom im o przeszkód poczto­
wych i m ro zu , winowajcy ponieśli surową k lę ­
skę. A c h o c i a ż  z a  z b l i ż e n i e m  s i ę  n a s z y c h  od­
działów wielką część swoich trzód pozapędzali 
w góry, jednak  lo nieuratowało ich bydła, gdyż 
tp a lil śmy cały zasób siana, w ięcej niż m ilion 
^judów wynoszący. Zabraliśm y 300 sztuk roga­
tego bydła i 3000 owiec, a co u  Abadzerhów 
najwięcej znaczy, pojm aliśm y z nich samych 44. 
Z  naszej strony raniono w tej wyprawie czterech 
kozaków. Dzięki staranności jenerał-m ajora Ko­
walewskiego, pom im o ostrych mrozów i w ielkie­

go śn iegu , niem ieliśm y prawie chorego w na­
szym  oddziale.

G r c c y a .
, Z  A t e n  29 S t y c z n i a .  Po przerw ie pra­

wie jednom iesięczuej rozpoczęła izba deputo­
wanych swe p ra c e , a czynność i współzawo­
dnictwo panujące w je j gronie, pozwalają spo­
dziewać się że strata czasu niebaw em  będzie 
wynadgrodzoną. Na pierwszem posiedzeniu 
przyjęto po czteregodzinnem  roztrząsaniu w ię­
kszością 71 przeciw  jednem u głosowi zasadę 
do ustawy, m ającej na celu  ważne polepsze­
n ie  sądownictwa. T en  stosunek głosów udo­
wadnia bez zaprzeczen ia , że ta wałka nie 

m iała cechy oporu przeciw  zamiarom rządo­
wym. Itażdy m usiał uznać , jak dobrze uzasa­
dnionym byl wniosek m inistra sprawiedliwo­

śc i, który żądał plenipotencyi obsadzenia sa­
dów apelłacyjnych w Atenach i Nauplii dzie­
w ięciu rad /cam i i podzielenia ich na d n ie  
izby, cywilną J sądowniczą — z ja ł ą korzyścią 
jest ten  lnoh dia prawdziwych potrzeb krajo­
wych i służby publicznej. Na posiedzeniu z  
2ó t. m . przedłożył m in ister sprawiedliw ości 
inny wniosek do ustaw y, tyczący się urządze­
n ia  sądu apelłacyjnego w Patras. P. C o r p h  i- 
o t a k i  przedłożył propozyryę, żeby rząd z rzek t 
się czynszów, a ograniczył się na surowem e -  
xekwowaniu kapitału . —  B udżet na r. 1848* 
będzie wkrótce przedłożony. — Senat m niej 
żywo trak tu je sprawy. Od czasu pierwszego* 
posiedzenia w senacie roztrąsano i przyjęto 
kilka WDiosków do ustaw , a m iędzy in n em i 
ustawę dla wynadgrodzenia szkody wyrządzo­
nej od zwierząt samopas puszczonych ; a inną 
wyznaczającą post port o za listy i dzienniki 
przywożone na parostatkach towarzjstw a R o- 
stan i comp. Mamy więc sam e dobre w ie­
ści z Grcryt , co m oże opozyryi tern m n ie j 
je s t p rz y jem n tm , gdyż właśnie w i e j  chw ili 
kłopoczą ją  n iek tóre łakta w ięcej obawy je j  
spraw iające, niż myśleć można. Przed nieja­
k im  czasem  oznajm iliśm y nawrócenie ważnegc 
krajowego organu drukarskiego, który się te raz  
przyłączył do parlyi broniącej spraw rządowych. 
Jestto isto tn ie wielką strata dla opozycji. Par- 
tya , k tórej organem  je s t dziennik zCzas* , po­
dobno ju ż  dobrze po jęła , że kraj p o trzebu je  
więcej porządku i pokoju niż złorzeczeń i roz­
ruchów . — Kraj jes t teraz  spokojny. L udność 
poświęcająca się p racy , k tórej swój dobry byt 
zaw dzięc/a , zdaje się teraz m niej nak łan iać 
jak kiedykolwiek do słuchania podżegań parlyi 
i rozbijania się za in teresam i, noszącem i ty lko 
im ię polityki. Położenie więc je s t o tyle za­
spokajające, o ile  okoliczności pozwalają, p rze­
ciw którym światlejsza część i znaczna większość 
narodu walczy z odwagą i stałością. Czyliź izby 
; rząd będą korzystać z lego usposobienia dla 
ustalenia jeszcze pom yślniejszych stosunków  
w kraju? Tego wymaga po nich ich obowią­
zek , tego wymaga także ich własny in teres. 
Źe in teresu  swego n ie zapoznają, a obowiązku 
nie zan iedbają, na to liczymy.

Ełlipt.
W edług alesandryńsltiej korespondencyj ga­

zety Times z dnia 20. stycznia zamordowali w 
Nubii tam tejsi zbójcy rzymskiego jezu itę  ojca 
Ryłlo z wszystkiemi towarzyszami podtóży. N ie  
podano jeszcze dokładniejszych szczegółów cza­
su i m iejsca, dlatego wiadomość ta po trzebuje 
jeszcze potwierdzenia. AHyrmeine Z e ilw y  do­
nosiła przed k ilką m iesiącami o nam ienionej



•wyprawie według doniesienia jednego * je j  u- 
.czesłniaów. Byłato największa i najzupełniejsza 
•wyprawa, jaką dotychczas w głąb Afryki przed­
sięw zięto. Towarzystwo składało się z ośmiu 
E uropejczyków , miedzy tym i było czterech 
.Niemców. Zam iar był częścią religijny, częścią 
.um iejętny. W religijnym  zamiarze należało do 
tej wyprawy pięciu katolickich kapłanów , ną 
czele  ich stał padre Ryłło, sławny jezuita k tó ­
ry  przedtem  przewodniczył propagandzie w 
Rzym ie, a później na górze Libanu tak był czyn­
nym . D rugim  członkiem  tej wyprawy był Cas- 
so lan i, b iskup z Maurokastro, którego dyecezya 
je s t  największą w świecie, bo się rozciąga od ró­
wnika aż do Śródziemnego m orza , a od Czar­
nego morza aź do atlantyckiego oceanu. Za­
m yślali dostać się do R arlun a potem  popły­
nąć w górę białym  N ilem  aź do 4° półu. sze­
rokośc i, zatem  dalej uiź który z Europejczy­
ków  dotychczas do tarł; tam  chciano stacyę misyi 
założyć. Z um iejętnych podróżnych był -baron 
J .  W. de M uller, znany z tw oich podróży po 
A lgierze i w państwie m arokaóshiem . Ten za­
m yślał poprzedni plan powtórzyć, to je s t w 
południowym  k ierunku  objechać środkową A- 
frykę w całej jej szerokości.

w o w i n n r *
Zbytnie pochwały psują początkujących ak­

torów  bo wbijają ich w zarozum iałość; ale 
niesprawiedliwość zraża juz wdrożonych nawet, 
b o  budzi niesm ak .do przykrego i tak zawodu, 
odb iera ochotę i odwagę wychowania. Iliedy 
pierw szo wystąpienie panny Teofili Ceneckicj 
w. Dziewicy O rleańskiej 'napiętnow ane niewol- 
niczom  szkolnictw em  powitała publiczność rzę- 
siaiemi oklaskam i, a krytyka gwałtownem otrą­
b ien iem , ta len t poczynającej aktorki zdawał się 
mam w niebezpieczeństw ie. Kiedy zaś po kil­
k u  latach usiłowań panna Ccnecka w roli Bony 
(w Barbarze Radziwiłłównie) wystąpiła z całą 
dzielnością wyrobionego w sobie pojęcia, z całą 
sw obodą otrząsającego kajdany ta len tu  ; nie­
sprawiedliwością jes t wtedy cedzić pochwały 
p rzez  zęby, i nakręcaniem  kuglarskim  ciągnąć 
zarzuty z samej usilności dobrego grania. Przez 
•szkła Herszlowskie dobrze je s t patrzeć na księ­
życ, lecz uie na sztu- ę i nie na flrtystńw. Do­
gadzanie upatrzeniom  krytyków jest w aktorze' 
zawsze dowodem m ierności i słabego nieświa­
dom ego siebie jestestwa. Prawdziwy talen t ma 
•swoje sam odzielne znamiona, swoją artystyczna 
niezawisłość. Gdyby sztuka była ślcpem  m ał­
piarstw em  natury, możnaby żądać od aktorów, 
•aby zaholomczali nie ty la o publiczność ale i

współgrających nawodzeniem  uroku  rzeczywi­
stości. Kiedy zaś sztuaa podnosi przedm ioty 
do ideału , i przedstawia rzeczywistość niejako 
w chwili niebow zięcia; powinna być zatem  
oceuioną z odpowiedniego sobie stanowiska ale 
nie ściąganą na powrót do p ro ch u , aby ja  
przym ierzać z drobnem i rozm iaram i m atem a­
tyki pedantycznej i osobistych reflexyek. T a ­
k ie  wymagania posyróciłyby na nowo dram at 
do oschłej jeduości miejsca i czasu. Osoby 
Szekspirowskie wynurzają nieraz tajem nice swo­
je  na boku, słyszy publiczność ich, słow a, sły- 
szą je  lepiej je  zcze współgrający , a przecież 
udają że nie słyszeli i nie wydają się przezto 
głupiem i. Utrzymywać ze Bona potrzebowała 
maskować swoją przewrotność jes t to uicrozu- 
m iec zony Zygm unta I., ani Bony Felińskiego. 
Bona oi j poczuwała się do przewrotności. Prze® 
miłość m acierzyńska, która w różnych stosun­
kach różnie się objawia, nie chcia ła, aby 
Barbara była żoną A ugusta, przez dum ę i 
m iłość własną htóra zdawała się je j słusznością, 
n ie  chciała aby Barbara była je j następczynią 
na tronie polskim. Były to rysy wypływające 
z prawdy je j charak teru , z je j wyobrażeń. Jej 
szczerość , je j zasady wydawały się inaczej m y­
ślącym , przewrotnością, ale uie dla niej. Dla 
czegóż by się taiła? Tylko w wyborze środków 
m niej skrupulatna od narzędzi jakie miała pod 
reka , osidlala je  przyrodzoną chytrością. Z te­
go też względu gra panny Caneclłiej oddająca 
ten charakter w całej praw dzie, w pełni życia 
i \vytężeuia zasługuje na najwyższe pochwały, 
uie zostawując żadnej wątpliwości. Należy się 
je j to uznanie tern sprawiedliwiej, że ona jedna 
tylko grą swoją ożywiła sztukę i podnosiła je j 
wartość. In n e  role były nie właściwie rozdane, 
i przez grających słabo pojęte. Pani As/.pcrge- 
rowa w roli B arbiry zastępowała łagodność i sło­
dycz charakteru jakowąś rzewliwą placzliwością, 
co psuło deklamacyę i kaziło prawdę. Rola I a- 
belli i Boratyńskiego były rozdane może 
przez straszną konieczność. Gdyby nie pani 
Łozińska i pan Budkiewicz, danoby je  zapewne 
stróżowi teatralnem u. Nawet w grze pana Ben- 
zy i Sinochowskiego dawało się postrzegać ja - 
koweś zaniedbanie czy zniechęcenie. Tylko pan­
na Cenecka grała z prawdziwem p rz e jęc ie m , 
z wrzącą ochotą i jeszcze zarzucać je j zbytnią 
usilność? Chociażby nawet widoczna była chęć 
dobrego wystąpienia, jes t ona zawsze dowodem 
podźwignionego talentu i nie lekceważenia po­
wołania swego i publiczności.

Z e  L w o w a  14. l u t e g o  1818. Zdaje się, 
że lilantropijny korespondent że Lwc-wa, któ­
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rego artykuł z 2. b. m . pojawił się w Gazecie 
W łocław skiej z A. b. in. w N ie. 82, albo wcale 
n ie jest obz.r.ajomiony ze stanem  ubóstwa i za­
kładam i dobroczynności we Lwowie; albo zwró­
cił na nie dopiero jednostronną uwagę z po­
wodu odezwy y um ieszczonej w N ic 14. Gazety 
Lwowskiej z 2. Lutego 1848 r . , jeże li sobie 
pozwala bez namysłu skreślić w tak przeraża­
jący sposób stan tutejszej nędzy i opieszałości 
w niesieniu  je j pom ocy, ze nietylko m ieszka­
n iec Lw ow a, lecz* każdy bezstronny m ieszka­
n iec G alicji m usi je  uznać za bardzo przesa­
dzone.

Gdyby korespondent byl tylko cokolwiek zaj­
rzał w gazety krajow e, toby się sam  wstydził 
nierozważnego tw ierdzenia , źe obudziło się 
n a k o n i e c  powtarzamy n a  k o n i e c !  u c z u ­
c i e  d o b r o c z y n n o ś c i  w naszej stolicy. Za 
pobudką zwierzchności naszych dobrze czyniąc, 
n ie  chełpim y się publicznie naszemi usiłowa­
n iam i, a m ożem y to wyznać bez ogródki a na­
w et udowodnić, ze W mało m iastach zajm ują 
sie tak gorliwie ubóstwem, jak  we Lwowie.

, P o w y ższy m  a r ty k u ł e m  sp o w odow an i  , m u s i e -  
m y p r z e d e w sz y s tk ie m  p r z y to c z y ć ,  i e  w łaśn ie  
p o d cz as  w ypadków  w  r .  1 8 46 ,  k ie d y  k o r e s p o n ­
d e n t  m i a ł  m o ż e  z a  n a d t o  z s e b ą  s a ­
m y m  d o  c z y n i e n i a ,  n a j ś w ie tn ie j  s i ę  oka­
zała szczod rob liw ość  tu te js z y c h  m ie sz k a ń c ó w ,  
zw łaszcza, źe począwszy od 1 . Stycznia 1846
rozdzielano w dwóch kuchniach zupę rum forc- 
ka m iędzy ubogich *) rów norześnie stara ł aię 
magistrat o dostarczanie taószego ch leba m a 

» i I ozszej luduosci Lwowa przez cały czas od 
i 0. stycznia —  8. Maja 1846 , podczas którego 

periodu  kupiono 110,755 bochenków  chleba 
2*/a funt. pols. wagi za 17,961 zr. 17%  kr. w. w. 
a  za 8,336 zr. 50 kr. w. w. rozdano między 
ubogich ; na pokrycie kosztów dała szczodro­
bliwość 5936 zr. 15 kr. w. w. a kasa m iejska 
ił,388 zr. l 2 ’/ g kr. **)

W tym  względzie uprzedziliśm y naw et Ber- 
linczyków , gdzie dopiero w grudniu 1846 r. 
zaprowadzono piękni nie dla ubogich staraniem  
h r .  Schlippenboch. ***)

Przybywające co roku sumy za karty uwal­
niające od podarunków na nowy rok, także się 
rozdzielają miedzy ubogich. Tego roku  wpły­
nęło na tej drodze 562 zr. 50 kr. rn. k. 1 Duk. 
i 1 rub . sreb. która sum ą obdzielono 442 ubo­
gich fam ilii. ****)

*) Gazeta Lwowska 1846 Nr. 17.
**) Gazeta 1 wowska niemiecka 18'«4 Nr. 63.

***) P ow szedn ia  Gazeta teatralna Nro304 r. 1846.
Dr.ićnnik urzędowy «io Gazety Lwowskiej 1848 

Nr. 13. str. 372.

D la nastręczenia zatrudnien ia i zarobku, be*  
zarobku zostającej klasie tutejszej ludności, ka­
zał m agistrat kopać korso poniżej piaskowej 
góry, za co ubodzy obojej płci od J. Marca do 
12- Kwietnia 1847 o trz jm ali z  kasy m iejsk ie j 
893 zr. 10 kr. m . k. Trócz tego w yznacza  kasa 
m iejska tocznie 4000 do 3000 zr. m . k. na 
wsparcie dla domowych ubogich , a kilka ty­
sięcy ubogich leczy się co roku bezpłatn ie  w 
powszechnym szpilalu.

T ej zimy zaniechano używać skazanych w ię­
źniów ltrjm iualiiych do publicznych m iejsk ich  
r o b ó t ,  a to co kasa m iejska płaciła za lo do 
funduszn krym inalnego, otrzym ują teiaz dobro­
wolni najem nicy używani do takich ro b ó tn .p .  
do zam iatania u lic, rozkopywania lodu i t. p.

Pominąwszy w ciągu roku często pow tarzana 
sltladki, b a le , teatia  , konceria i l. d. w ce lu  
dobroczynnym, którcm i są przepełnione gazety 
z ostatnich dwóch la t ,  wspomnimy o innych 
Istniejących tu  zakładach dohtoczynności, a  
szczególniej o tutejszym  instytucie dla ubo­
gich. — W edług przedłożonych rządowi obra­
chunków  z r. 1847 wynosiły koszta tego za­
kładu 19,426 zr. m . k. za k tóre w bardzo do­
brze urządzonym dom u ubogich utrzym yw ano 
72 m ęzkich , a 103 żeóskich indiw-iduów; a 
m iędzy m ieszkających w m ieście ubogich do­
m owych rozdzielono 119,283 całych a 46,333 
półporcyi w gotówce po 2 zr. i 1 zr. m ies ię ­
cznie. Po tym  zakładzie następuje tutejsze to­
warzystwo dam  dobroczynności. k tó re podług 
swych obrachunków  z r. 1847 *) wykazało su­
m ę wydatku 5,805 zr. 28%  kr. m . k. po części 
w stałych m iesięcznych wsparciach dla róŻDyrh 
ubogich1 domowych, poczęści w znaczniejszych 
datkach tutejszym  i zagranicznym siostrom m i­
łosierdzia dla pom nożenia ich dotacyi.

Pon jam y tutejszy szpital, dwa chrześcijań­
skie i jeden  żydowski zakład ochrony m ałych 
dzieci, szpital dla dz iec i, zakład zatrudnien ia 
dla ubogich dziewcząt, dobrow:olny dom pracy, 
zakład kształcenia służących płci żeńskiej, któro 
zakłady z takim  sku tk iem  od wielu la t wspie­
rają uboższą klasę chrześcijańską, pom ijam y 
ofiary jak ie  niesie od 3 la t gm iua izraelicka 
dla *®pobieżeuia nędzy swych współwyznaw­
ców, mamy tylko odpowiedzieć kilna słów na 
wspomnioue w powyższym artykule panująca 
tu taj choroby zaraźliwe i opalane izby dla wy­
chodzących ze szpitalu ludzi wyzdrowiałych.

W pierwszym względzie podaje korespondent 
zmyśloną wiadomość, że c h o r o b y  zaraźliwe, ja ­
ko tyfus i febra nerwowa d e c y m u j ą  tu lę j-

*) Gazeta Lwowska 1848 Nr. 10.
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szy p ro le ta ria t, a przecież Lwowianie nic n ie  godność tej rzeki jest ta , ze nie wpływa do 
wiedza o epidem ii tyfusowej dzięki^ dzielnym  m orza stykającego się z krajam i Europy ale 
rozporządzeniom  Banitarnym, a chociaż m iędzy % krajam i zaludnionem i rozbójniczem i i na pół 
ludnością z 80,000 dusz pom nażają się choro- dzikiem i narodam i ohchodzącemi się Bez zbo- 
By w zim ie, przecież uznał sam nasz filantro- za. Górna część Wołgi je s t wprawdzie przez 
p ijny  korespondent, *e z n a c z n ą  jes t liczba kanały z Bałtyckim  m orzem  połączona; ale 
ze szpitalów wypuszczonych osób w y z d r  o- transport zboża idzie przeciw  rzeki. Z guber- 
w i ą ł y c h ;  m y dodajem y jeszcze tę  uwagę, ze n ii sim birskiej i saratowskiej wyprawione zbo- 
każdy m oże się przekonać z wypadków śm ier- ze zaledwo w kilkanaście miesiący do portu 
te lnych  regularnie w Gazecie um ieszczanych, przybywa.
czj sie u  nas tego roku powiększyła śm iertel- Druga droga kom unikacyjna wodna je s t Don
ność, i czy tu taj panują zaraźliwe choroby.  ̂ - * D iuna , lecz obie te  rzeki m ałą tylko prze-

Co się tyczy opalanych izb odpowiadamy, ze strzeń przebiegają. D n iep r m a progi a wyżej
ciepłe izby ju z  od r. 1838 exystują we wszy- tylko Mobilowa (*) je s t splawDy. Owa zaś o-
stkich p ięciu  dzielnicach tutejszego miasta, grom na przestrzeń m iędzy W ołgą, Oką i Do-
gdzie nietylko wyzdrowiałe, ale wszystkie oso- n em , gdzie najwięcej rodzi 8ię z b o ż a ,” niem a 
by bez przytułku zostające we dnie i w nocy żadnej wodnej kom unikacyi. G ubernia tam - 
schronienie znaleźć mogą, podczas gdy w Mo- b nyska i pensyńska m ogą tylko raz w roku 
nach ium  otworzono dopiero w G rudniu 1846 zboze spław iać, pierwsza pó rzece Znać  a dru-
r. ciepłe izby dla ubogich. *) ga P° Snrze. Gubernia k u rsk a , charkowska

Co sie nakoniec tyczy w i e l k i e g o  s t o p n i a  i jeszcze kilka innych , rzek albo wcale nie 
n  ę d z y Ł u  n a s  p a n u j ą c e j ,  sądzim y, że to m ają , albo zbyt daleko ich szukać musza, 
tw ierdzenie je s t dostatecznie odparte tem , coś- Niedostatek wodnej kom unikacyi w Bosyi
m y wyżej powiedzieli, i życzymy, żeby w P ru - pechodzi z fizycznego krajn położenia, który 
skim  Szlazku m niejsza nędza panowała, jakeś- sztuce i- um iejętności nie do przezwyciężenia 
m y m ieli sposobność doczytać się o niej po- stawia zawady. Europejska Bosy a stanowi n i e -
w tórnie w artykułach z Wrocławia. przerw aną płaszczyznę , która tak jak  i nieo-

Upraszamy szanowną redakcyę gazety Wro- becność gór pozbawia kraj ochrony przeciwko 
cławskiej, k tóra powyższy artykuł w swojej ga- wpływom południowo wschodnich stepów 
zecie um ieściła, a który m oże już  do innych centralnej Azyi i te  są przyczyną niedostatku 
gazet p rzeszed ł, chcieć i naszej odpowiedzi vcdy i zaprowadzenie kanałów czynią niepodo-
m iejsca uzyczyć, i oczekujem y od je j ibezstron bnem . Nawet niedoslatełi wody po rzekach
ności, że nieom ieszka zadosyć uczynić tem u spławnych te j przyczynie przypisać można, 
słusznem u i na faktach opartem u w ezw aniu; Co się tyczy transportu lądem  zajm uje on
przyczem  pochlebiam y sobie oraz nadzieją, że mnóstwo ludzi , najwięcej takich, którzy się 
szanowna redakeya zaniecha swego złośliwego od prac rolniczych usuwają. Przy w ielkiej 
i pew nie nie bezstronnego korespondenta, a odległości i złych drogach furm ani >czumaka- 
wiadomości miejscowe zechce czerpać z na- zw an i, ograniczają się na transportach nie-
szycn gazet. których tylko produktów i na te  okolice, któ-
 ? "  _ s a = S B S S S S 9 S  ie  ich  najwięcej produknją. W  roku 1846

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE- “ Ł K j  £
Z  Odessy Nr. II .  rz §d _°d przewozu jednej cze tw e rti, na odle-

Najwifkszą przeszkodą rozwinięcia handlu je s t  BŚci 600 w e rs t, po 4 ru b le  sr. Z  Bałty do
niesłychana przestrzeń tego k ra ju , i stosunkowo Odessy (i8 2  w erst) p łacili obywatele od prze-
m ałe zaludnienie. Od czasu gdy rząd zaczął wozu jednej czetwerti pszenicy po 1 ru b lu  i
zachęcać do ulepszeń ro ln ic tw a, wykonać tez 75 kop. s r . ; a z Berezawy (80 werst) po l  ru -
kazał spławiać i prostować rzeki , przewozy sr- Wzmagająca się ludność i wysokie ce-
u rząd z ić , drogi prowadzić i wszystkie te  ro- n y_ paszy czynią transporta coraz uciążliwsze- 
boty n ieprzerw anie wykonywano , ale przy naj- _ ^ a dowód tego przytoczymy tn  : że gu~
większem  natężeniu i w ielkich środkach, któri bern ia  cherso iiska , czernigowska a naw et i
na ten cel obraca, niepodobna dokonać co tyl- pułtaw ska, upraw iały dawniej w iele pszenicy
ko czas dokonać może. * tę w Odessie dobrze sprzedawały. Później

Najmocniejsza droga kom unikacyjna Bosyi gdy się Noworosya w ięcej zaludniła i pod u-
, jest to rzeka W ołga, ale i do niej nie mogą praw e ziemiopłodów więcei potrzeba było

konknrow ać tylko okolice na 300 w erst p o je -   ---------
' dnym i drugim brzegu odległe. Inna niedo- W  EJy w roku 1847 w Odessie płacili za czetwert

   -------------- _ p s z e n ic y  1 2  ru b li, p łacili nad brzegami Dniepru parę dni
''0  Powszechna gaz. teatr. 1840 ,Nr. So4. ja zd y  od Odessy 4 ruble, i trudno było ja  sprowadzić.

3
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g ru n tó w , uszczupliły się pastwiska i coraz tez 
-więcej ubywać zaczęło czumaków; nie znale­
źli ju ż  bowiem jak  dawniej po drodze wol­
nych pastw isk, ale każdą garstkę siana dla by­
dła drogo opłacać m usieli. T ransport podro­
żał n iezm iern ie  i to naw et nie zniewoliło 
m ieszkańców tych gubern ii zaniechać uprawę 
pszenicy, która już im  zysku n ie przynosiła, 
a natom iast rozszerzyć upraw ę żyta.

Zaradcze środki użyte w nowszych czasach 
przez rząd do ulepszenia dróg, o w iele stan 
hand lu  zbożowego poprawiły; atoli przy zbyt 
w ielkiej odległości po drogach nieszosowanych 
transport produktów je s t zawsze trudny i na­
der kosztowny. Gdy zboże ta n ie , koszta trans* 
portu  przewyższają jego wartość. Gdy są sło­
tn e  lata transport jeszcze je s t uciążliwszy; 
na odległość”300 w erst wloką się cznm aki do 
-Odessy 3 i 4 tygodnie. Ztąd m ożna sobie ła­
two wyobrazić jakich potrzeba było ofiar i n a ­
tężenia aby 3 m iliony czetw erti zboża, jak  w 
upłynionym  roliu z odległości 1000 werst do 
Odessy dostaw ić, osobliwie że dostawy naj­
w ięcej w jesien i uskuteczniają się. Z powyż­
szych przytoczeń widać, że najw iększe zawady 
h an d lu  zbożem  i niepom yślne skutk i ro ln ic­
twa wypływają ze zbyt w ielkiej odległości 
m iast handlowych i złych dróg kom unikacyj­
nych.

Prócz tak ważnych w ew nętrznych przeszkód 
h and lu  obawiać się jeszcze m a Rosya konku- 
rencyi na targach zagranicznych, n ie tylko są­
siednich krajów ro ln iczych , ale także konku- 
rencyi innych części świata. N addunajskie 
.Księstwa wywożą rocznie 900,000 czetw erti 
zboża, E gip t od niejakiego czasu rozszerzył 
znacznie upraw ę pszenicy, i rocznie wywozi 
przeszło 1,280,000 czetw erti ; niedość na tern, 
rząd kazał w nizinach Nilu ogrom ne założyć 
naw odniania , ażeby jak najw ięcej uzyskać g run ­
tów pod upraw ę pszenicy zdatnych. Turcya 
naw et od niedawna znacznie upraw ę pszenicy 
powiększyła, i od roku  do roku  więcej je j 
wywozi. Najstraszniejszym  jednak  dla Rosyi kon­
k u ren tem  je s t północna Am eryka. Od lat 
dziesięciu produhcyą pszenicy w dwójnasób 
powiększyła. Nakoniec Anglia sam a n ie  jest 
lieczynną, szuka ona zaspokajać swoje potrze­

by  zboża przedew szystkiem  w tych krajach, 
których taryfy cłowe sprzyjają m iejscu je j wy­
robów. Łozy też n ie  m ałe staranie na powię­
kszenie uprawy pszenicy w K anadzie, a na po­
mnożenie łnu  i konopi w Indyaćh wschodnich.

Mając wzgląd na przyszłą pomyślność ro ln i­
ctwa swego, Bosya n ie m oże zostać nieczynna, 
m usiano użyć w szelkich środków do oswobo­
dzenia się z przeszkód, k tóre ją  uciskaja. Naj­

stosowniejszym środkiem  byłyby koleje żela­
zne poeiągnione ze środka państwa ku  głó­
wnym portom  sw oim : P e te rsb u rg a , R ig i, L i­
bany i Odessy; m iędzy głównem i lin iam i ko­
le i żelaznych położone gubernie mogłyby do­
stawiać swoje produkta do najbliższych m iejsc. 
Rosya jes t potężną, ona m oże i zechce to uczy­
nić, gdy idzie o oswobodzenie się z więzów , 
k tóre w olne je j poruszenie ham ują.

. Odessa 28 stycznia  (4  lutego) 1848. Od p a­
rę dni m rozy pofolgowały i w iatr południowy 
zaczyna powiewać. Może też zim a jnż  usta­
n ie , dała się nam  dobrze wc znaki, ciągle bo­
wiem  od 6iu tygodni mrozy m iędzy 12  do 21 
stopni R. m ieliśm y. Paliwo nadzwyczaj dro­
gie , za ltubiczny sążeń na wodzie spławionej 
dębiny płacimy, po 32 ru b le  sr. Pom ieszkania 
powszechnie są zim ne , do tego drożyzna wik- 
tuałowa niesłychana. Ale zdaje się że najgor­
sze jnżes'my przeby li, powłoka lodowa na k ra j­
nym  w idokręgu m orza ju ż  zaczyna niknąć, 
je s t nadzieja ze nam  się wkrótce w całej spa- 
niałości okaże. W handlu  n ie m a żadnego 
ruchu . Wiadomości zagraniczne niesą do spe- 
kulacyi zachęcające , owszem oczekiwane przy­
wozy zboża z Nowego świata, m ają być tak  
znaczne, że łącznie z tem i k tó re w Anglii i 
B elgii są nagrom adzone, poszukiwanie go w 
dalek ich  stronach czynią n iepotrzebnem . Ce­
ny produktów tu są n astęp u jące :

Za czetw ert pszenicy R ub. ko.sr. Ru. ko. sr. 
pierw szego gatunku dają fs— 57 do f i— 71.
drugiego „ „ 6 — 28 „ 6 — 42.
trzeciego „ ,, 5 —  71 ,, 6 — —
twardej pierw . gat. „ 6 — — ^  g _

drug. „ 5 — 28 „  5 — 42.
trzec.^ „ 4 — 57 „ 4  — 85.

Za czetw ert żyta podoi. j —71 ,, 4 — 15 .
,, ,, besarabskiego

lub  chcrsońskiego 3 — 24 ,, 3  45.
W ątpię atoli ‘zeby się te  ceny utrzym ały;' 

jeże li się wzniosą to zapew ne dopiero po oka­
zaniu się oziminy na wiosnę i pow ietrza ja ­
k ie  na ówezas będzie. Obywatel podolskiej 
guberni! kapitan gwardyi p. L uba zbudował 
statek  parny który szczególnie do rem arlto- 
wama galarów na D niestrze przeznaczony. P rze- 
szłej jesieni chodził jnż  po D niestrze aż do 
Mochilowa. Zam ierza on tego rokn posunąć 
się dalej m oże aż pod R am ien iec , a spodzie­
wam  się żebyście m u  w Galicyi radzi byli 
gdyby się pod M ikołajowem pokazał. Myśl 
wystawienia tego statkn n ie  tylko je s t patryo- 
tyczna ale i speku lacy jna, przynosi pożytek 
swoim w spółobyw atelom , a p rzy tem  spodzie­
wać się należy i sobie, gdy zostanie należycie 
zrozum ianym . T. W. K.

Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. — Drukiem Piotra Pillera.


